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codziennie o godzinie 8 */2 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
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Kraków 14 października.
Rok upływa od W ystaw y  Londyńskiej. Nie  

będziemy powtarzać jakie i jak wielkie obiecywano 
sobie po niej skutki. Lubo nie byliśmy o nich zu­
pełnie przekonani, a przynajmniej obawialiśmy się 
innych także, i to nie w przemysłowej sferze, 
ograniczyliśmy się na wyjawieniu naszych przy­
puszczeń przed otwarciem W ystaw y , dokłada­
jąc przytem Avszelkiego starania i nieszczędząc 
trudów i kosztów, aby ją czytelnikom jak najdo­
kładniej dać poznać. Spodziewamy się, że nam 
publiczność oddała sprawiedliwość w tym wzglę­
dzie. Dopełniwszy zaś powinności co do samejże 
W ystaw y , upatrywać nam się godzi pilnie na­
stępstw, które w przemysłowym przynajmniej i 
handlowym świecie dotykalnie, okazać się winny.

Jeżeli dotąd o takowych nie słychać, nie do­
wodzi nic wcale. Rok jest za krótkim przecią­
giem czasu na podobne rezultata. Słusznie bar­
dzo pisał niedawno pan Rerlin w dzienniku swo­
im , że dziesięć lat potrzeba, aby postęp prze­
mysłu w  nowej w y s t a w i e  in o 'g ł  b y ć  d l a  w s z y ­
stkich widocznym. Z d a j e  s ię  j e d n a k ,  że ś w i a t  
nie jest zdania szanownego redaktora D ebatów . 
Jeżeli mówimy św ia t, a nie E u ro p a  to mamy 
do tego przyczyny. Mnóstwo zapowiedzianych 
jest wystaw na lata 1 8 5 3  i 1854 . Nie l iczym y  
tu krajowych wystaw, których się wiele od zam­
k n ię c ia  lo n d y ń s k i e j  o d b y ł o ,  jako to k i lk a  w N i e m ­
czech, w Rosyi, Skandynawska itp. Takowe 
przeglądy produktów i przemysłu obchodzą g ł ó ­
wnie kraje, gdzie mają miejsce, i posłużyć mo­
gą nie tylko do obudzenia emulacyi, ale nawet do 
zebrania wiadomości w administracji potrzebnych. 
Mówimy tylko o wystawach powszechnych. T a ­
kową ogólna;, chce ułożyć na rok przyszły Du­
blin, która, życzymy z serca, aby się udała, nie 
dla tego, aby z niej korzyść odniósł przemysł, 
bo na to trudno rachować, ale Irlandya, biedna 
Irlandya mająca wszelkie nasze sympatye, a po­
trzebująca pieniędzy. Byłaby  to składka, nieu-

bliżająca w niczem krajowi, na którego korzyść 
się odbywa, a przychodząca łatwo, i nie bez pe­
wnego wyrachowania krajom, coby ją z łożyły .  
Na taką wystawę pow szechną  gotuje się Paryż, 
zapowiedział ją  już od roku, i jak wiadomo, bu­
duje gmach mający s łużyć raz na zawszę do 
wystaw nieustających. ])„  takiej nareszcie, jak 
ją nazywa (Ircut exhibition  o f  a ll nations i to 
na maj 1 8 5 3  r. w ezw ała  Ameryka w Nowyin-  
Yorku, i to nie tylko przemysłową, ale sztuk 
pięknych i innych wszelkiego rodzaju. W e z w a ­
nie zaś (o zrobiła przyznać trzeba, po pańsku. 
Bierze na siebie przywóz i od wóz, koszt tylko 
ładugi i ustawienia w samym gmachu należyć 
ma do eksponentów. W  ich nieobecności dyre-  
kcya wystawy wszystkim się zatrudni, za w szy ­
stko odpowiada. Olbrzymie rzeczy nie dziwią 
nas, gdy o Ameryce jest mowa: nie będąc zaś  
eksponentami powątpiewać o dopełnieniu obietni­
cy nie widzimy przyczyny. Nie powątpiewają 
zaś podobno sami nawet interesowani, skoro w nie­
dawno ogłoszonej po dziennikach odezwie dyre­
k to r a  k o lo s a ln e j  N o w e g o  Ś w i a t a  w y s t a w y ,  c z y ­
tamy, że ż a d e n  kraj w L u ro p ie  u d z ia łu  swego  
nie odmówił.

Będzie więc G reat exhibition  w Nowym-Yorku; 
ta jakkolwiek tuż prawie po londyńskiej następu­
jąca, prędzej od innych wytłumaczyć się daje.
Na londyńskiej z 1 8 5 1  r. A m e r y k a  s ł a b o  b y ł a  
reprezentowaną, a wiemy, że jest zazdrosną. Jest 
to zresztą najmniejsza jej wada, jak Lafontaine 
mówi o mrówce, że pożyczać nie lubi. U  sie­
bie więc chce się ze starą naszą Europą porów­
nać. Sądzimy także, że niektóre gałęz i przemy­
słu  i sztuki chciałaby sobie także przyswoić; bo 
staruszka nasza, jeżeli w wielu zawodach dała  
się córce doścignąć, w wielu nawet prześcignąć, 
ma jednak nie jedną kolej, na której gdy się u-  
każe, wszystkich daleko za s obą zostawia. Nie  
dba o nie wprawdzie w tej chwilj? mało się opie­
kuje robotami i robotnikami na nich pracującemi,

Prsyjmują  alę
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w t  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe
rolnicze itp.

uwiadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
E »  o p ł a t ę  

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatę 10 krajcardw za kaidę 
pablikacyę na stępsl rzędowy.

Hi fi o  6 y
'Jie frankovm e nieprzyjmują t i ę , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.

&<2^~ Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

bo jest gdzie-indziej zajętą, i całą  zwraca uwagę 
na rogi g  zie jej niebezpieczeństwem zagraża nie- 

ra*. antagonizm. Z aw sze  jednsk jest pewna, 
ze t a .  na kolei tej stanąwszy, pomimo chwilo- 
wCgo opuszczenia, pierwszeństwo otrzyma. D o ­
myśla się każdy, że chcemy mówić o sztukach 
pięknych, o produkcyach smaku, gustu, elegan-  
cyi itp. Te właśnie jeżeli nie zaszczepić, to 
przynajmniej rozszerzyć, zakorzenić, ma na celu 
wystawa amerykańska, jak się to już z samego 
wezwania okazuje. Czy dobrze robi N ow y-Św iat,  
iż zazdrości nam tego świetnego ubrania, to 
inne pytanie, ciekawe bez wątpienia, lecz rozbiór 
j eS°> głębszych niż na pozór się wydaje doty­
kajmy kwestyi, za dalekoby nas zaprowadził.

A le  jakiż cel mieć mogą inne europejskie w y ­
stawy, tak spiesznie jedne po drugich idące, sko­
ro zdaniem p. Bertin, na które zupełnie się z g a ­
dzamy, industrya nie może postępem za niemi 
nadążyć? O d p o w ie d ź  zaiste nie ła tw a , ani też 
mamy zarozumiałości tyle abyśmy sądzili, że ją  
dokładną dać potrafimy. Powiemy tylko pokrót­
ce jak sobie wystawy te tłumaczymy, nie przy­
kładając żadnej do zdania naszego wagi.

1 tudno p r /y p u ś c ić ,  aby sz a ł  ten do wystaw  
b ył modą. Nie dla tego że przedmiot jest za 
poważny, bo cóż poważniejszego być może jak 
odezw a do lu du , a przecież widzieliśmy w roku 
1 8 4 8 ,  że taka b y ł a  moda j ale dla tego, żeprzed-  
miot za kosztowny. W prawdzie , powie n a m  kto, 
że i o d ezw y  do ludu  drogo Europa opłaciła. 
Niezawodnie, i drożej nierównie ^niżeli ją kiedy­
kolwiek i jakiekolwiek wystawy kosztować betlą,
. 00 gorsza, me tylko że żadnój nie zyskała  l t ! d  
chwały, ale na najcięższe wystawiła się pośmie­
wisko. W yśm iała  się sama z siebie, była  to 
także w swym rodzaju : G reat exhibition  śmie­
szności jeżeli nie wszystkich to wielu narodów. 
Lecz mniejsza oto. Koszta dopiero w skutkach 
czuć się dały. W ystaw a  sama nie kosztowała 
nic wcale. Arkusz papieru, trochę farby drukar-
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(Ciąg dalszy).
Dla dopełnienia tego co się rzekło o powiastkach dla 

dzieci, zastanowimy się jeszcze nad jedna gałęzią tak zwanych 
dziełek religijnych w formie powieści lub romansu. Liczba 
ich ,  mianowicie przerobionych lub przerobić się mających 
z francuzkiego, jest  dosyć znaczną, a chociaż niezasłu- 
guje na rozbiór ,  wszelako przez wzgląd na swą jedno -  
slajność, zmusza do ogólnych uwag. Dalecy jesteśmy od 
nastawania na religijną dążność objawiającą się w niektó­
rych książkach pisanych dla młodego wieku; przeciwnie, 
dążność ta znamionuje wielki postęp w pojęciach o wy­
chowaniu, zamierza bowiem kształcić to wzniosłe uczu­
cie i wpajać zasady, bez których wątpliw'ą byłaby trw a­
łość  wszelkich społeczeństw. YVszakźe powstaję tylko na 
tego rodzaju książki, które mimo podszywania się pod 
re ligijność , niemogą wywrzeć zamierzonego skutku. Forma 
ich zwykle bywa powieściowa; lecz najczęściej się zda­
r z a ,  iż fikcya nieodpowiada nauce ogłaszanej przez au­
to ra ;  widocznie liczy on na pobożność czytelnika, wno­
sząc ,  że go bardziej będzie obchodzić rozprawianie w du­
chu bożym, niż osoby i zdarzenia całego obrazu. Stąd też 
nic nędzniejszego nad podobne utwory, ogołocone ze 
szczętem ze sztuki literackiej, gdzie równie nieznajdziesz 
ani wynalezienia, ani stylu, a z prawdopodobieństwem jeszcze 
jnniój możesz się spotkać. Nierzadko w pobożnych tych

książkach uderzy cię największa Sprzeczność między intrygą 
a rozwiązaniem, n i e u m i e j ę t n o ś ć  w narysowaniu charakte­
rów, i niestosowność z jaką osoby działają a mówią; gdyby 
nie częste przytaczania z pis“ia ®wię tego ,  krytyka mia­
łaby szerokie pole do żartu.

Wszystkie te i tym podobne zboczenia czyniące tego
rodzaju dziełka mało uźytecznemi lub wreszcie szkodliwe- 
mi, pochodzą w znacznej części z tego ,  że poetyczną 
wyobraźnię, ten potężny żywioł duszy, usunięlo z wy­
chowania, jakby coś szkodli've8°- Dzisiaj zamierzono so­
bie każdą prawdę jakiej bądź "atury, zrobić przystępną 
dzieciom; oczy tych drobnych Istot mają się gwałtem o-  
tworzyć, bez względu nawet na wyższe zamiary samego 
Twórcy, który je  przyćmiwszy j ^ k ą  m g łą , pragnął może, 
żeby się otwierały tylko stopa‘ow°. Zamiast tedy zatrzy­
mać dziecię w różanym świecie zmyśleń uroczych i alle- 
gory i,  w którym jego wraźlivva (*usza mogłaby sobie bu­
jać swobodnie bez niebezpiecznych prńb i zastosowań, 
gwałtem wpychamy je  w sferę rzeczywistego życia, cho­
ciaż nie je s t  go w stanie zrozumieć, chociaż w stanowisku 
swojem fałszywe tylko może wyprowadzać wnioski z te­
go co widzi lub doświadcza.

O ile potępiam z gruntu ksiąźló °gofocone z poezyi zmy­
ślenia, i in te resu ,  a natomiast zapełnj0Ile suehemi praw­

ami o tyto wielką wagę przywiązuję do książek reli­
gijnych trafnie zastosowanych do młodych umysłów. Dzie­
cię równie się potrafi zająć Przcdmiotem światowym jak 
re ig ą r iy m ,  byle w nim był dramat życia; i tak opowia- 

<nia prześladowań za wiarę, naw róeeń , z przykładami 
°( wagi moralnej, głębokiej skruchy j p0(łUty) mają p ().  
wa ( la  dzieci, którego ź r ó d ł e m  jest jeszcze coś wznio­
ślejszego niż sama wyobraźnia. Któraż książka może być 
popularniejszą jak św ię te  n iew ia sty , iu |, j>0 is iia matka  
św ię ty ch , lub Ż yw oty  św iętych  przez S kargę?  Przypo­

mnijmy sobie jakie te ostatnie robiły wrażenie na Karpiń­
skim ? YV pamiętnikach swoich zapisał on wymownemi 
słowy tę epokę młodości,  kiedy zaczylany w Żywotach 
pragnął prowadzić żywot pustelniczy, lub też puścić się 
do Indyów i Japonii i ogłaszać słowo boże ,  aby sie ko­
rony męczeńskie) dorobić. —  Jest to chwilowa może ‘exat-  
tacya—  ale od mej pada taki odblask na ca łe  późniejsze 
życie, że zawsze z niskości padołu umie się podnieść ku 
szlachetniejszym celom.

Przechodząc do książek dla dzieci bardziej ścisłych, 
tojest naukowych, a których forma mniej podlega rec e ­
ptom nowej szkoły, widzimy ich nadzwyczajną obfitość, 
bo też i odbyt mają liczny, a zatem i fabrykantów do­
statek. Rozumiem w tej kategoryi książki szkolne, mają­
ce obeznać młodzież z wszystkiemi odkryciami i postę­
pami nowoczesnej nauki. Nauczyciele którzy cokolwiek 
nabyli doświadczenia, muszą przyznać prędzej lub pó­
źn ie j ,  iż we wszystkich poważnych gałęziach nauk ści­
s ły c h ,  wszelkie usiłowania dla upięknienia i c h ,  uczynienia 
zabawnymi, ła tw ym i,  pokazały się niedorzecznemi, a na­
wet szkodliwemi. Owe katechizmowe historye, jeografie, 
matematyki, fizyki itd. z głupieini zapytaniami, wykrzy­
knikami, uwagami pobudzającemi do śmiechu, wszędzie 
wyszły już z używania, i chyba tytko u nas mają nie­
szczęśliwych naśladowców. Bo też zaiste nic nas bardziej 
nie gorszy, ja k  naukowa książka w kształcie rozmowy. 
O ile wyborną je s t  rzeczą nauka opowiadana żywym g ło ­
sem , o ty te  znowu ta sama metoda przeniesiona na panier 
traci wszelką swoją wartość, a nadając książce jakaś tiar 
wę pedancką i manierowaną, obudzą tylko nienrzełama 
ny wstręt w uczniach. Jeżeli bowiem traktowany przed­
miot trudny jest do zrozumienia, tedy owe wieńce kwie­
ciste mezdołają ubarw,c ani usunąć tych trudności,  jakie 
dziecko w ogarmemu przedmiotu napotyka; jeżeli znowu
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skiej i w iele— głu p stw a . K apitału  żadnego. Z  w y­
stawam i przem ysłu jak  w iadom o, rzecz się ma c a ł­
kiem in aczej: K apita łów  potrzeba p rzed ew szyst-  
kiem ; a jeże li jest m od} dzisiaj i za w sze  b y ło  
mieć kapita ły , to nigdy mniej jak dzisiaj nie jest  
mod;} w yrzucać je  napróżno nawet ryzykow ać. 
O dw ołujem y się nie do ekonomistów, ale do 
w szystk ich  ludzi modnych, to jest do tych co m a­
je} kapitały.

Zatem w ystaw y zdaniem naszem  nie s<} mod}*, 
ale s.} c z ę śc i}  ow ego ogrom nego ruchu w jakim 
ludzkość w idzim y. Jeże li k apitały  opieraj;} się  
m odzie, to w idziem y je  rzucaj;}ce się  w tę kolej 
otwarł;}, której ani skutków przewidzieć ani kre­
su naznaczyć nikt nie je st dziś w stanie. R zu ­
ca j} się  w  n i} o n ezn iesłych an em  ryzykiem , i rzec 
m ożna z dziw n} jak aś niepohamowan} i konieczn} 
od w ag}. Dowodem  tego sa  koleje żelazne, stat­
ki parow e, telegrafy i inne w ynalazki. C zy ż  
nieuderzaja tak częste próby żeg lu g i napow ie­
trznej? m ałoż kapitałów  pochłaniaj} balony? Otóż 
w  tym ruchu kosmopolitycznym ł}c z }c y m  w szy st­
kie narody, zacieraj}cym  coraz w ięcej różnice 
m iędzy ludami, w tym ruchu syn tetyczn ym , gu­
b i ą c y m  przestrzenie i z e s t r z e l i w a j } c y m  interesa, 
w  tym ruchu wydającym  miliardy na dojście do 
w olnego handlu, a hypotekuj}cym je  na konkuren- 
cyi, w idzim y w yznaczone m iejsce które w ystaw y  
za j}ć  zam ierzaj}. Nieniaj.} one innego celu, jak  
tylko aby b yć jednym  w ięcej w ruchu tym m o-
torem. .

K ończym y namacalnym przykładem , A ie  dzi­
w iło b y  nas w cale, skoro my co piszem y te s ł o -  
Ava, za  dni cztery lub pięć, i to za  bezcen, m oże­
m y być w  P aryżu  lub L on d yn ie , a za  dni dw a­
d zieścia  najdalej w  A m ery c? , żeby za  lat kilka, 
nikt nie p isa ł inaczej tylko przez telegraf. C óż  
dalej pytamy się  b y ło b y  d ziw n eg o , gd yb y  po­
dobnież jak  u sta ły  pow ozy i ustaj} poczty— za ­
s z ła  w sk ładach  handlu i industryi odmiana? W te ­
dy właściciel większego kawałka gruntu, czyli
po prostu szlach cic , któremu np.siew nika dobrego za  
m iesi}c  potrzeba, zajrzaw szy w kalendarz lub 
dziennik np. C z a s , gdzie jest najbliższy jarmark, 
m ylimy się , w y sta w a , p o s ła łb y  do R zeszo w a  lub 
T arn ow a, i k a z a ł do sw eg o  telegrafow ać kom is- 
santa b }d ź w  W iedniu  b }dź w  L on d yn ie , aby  
mu sprow adził taki i na tak} cenę siewnik z w y ­
staw y np. w  Dublinie, boby na niej najlepsze na­
rzędzie i najtaniej dostać b y ł zapew niony. P r o -  
siem y o darowanie nam tego żartu: ale czy ż  na­
stępne pokolenie czeg o ś  podobnego doczekać się  
nie może ?

nauka  dlań jes t  p rzy jem ną i za jm u jącą ,  ow e ozdoby  na 
n iew ie le  się p rzydadzą .  Matka przy jm ująca  na siebie  o bo­
w iązek  uczen ia  sw ych  dzieci, z ła tw o śc ią  i bez  p rzy m u ­
su  sam a w ynajdu je  te u p iększen ia ,  bo k tóż  lepiej umie 
nau kę  powabami zapraw ić  ja k  taka nauczycie lka  ? W  w y­
chow aniu  publicznem coś podobnego  n ieby łoby  na swojein 
miejscu . Z resz tą  p rzypom inam  sobie  co hrabia de Maistre 
mówi w 6woich l i s ta ch ,  że  kto ch ce  t rudnej r z e czy  n a u ­
czyć  się p o d łu g  now ych  u ła tw ionych  m e to d ,  p ew nie  nic 
n iebędz ie  u m ia ł ;  dla teg o  też radzi zam knąć s i ę ,  fa łdów  
p rzys iedz ieć  i dz ień  a noc  pracow ać. Pomimo szum nych 
o g ło s z e ń  pew ny ch  p ro feso ró w  uczących  ja k ieg o  języka  
w  2 4 ch  lekcyach  —  niew idz ia łem  je s z c z e  n ikogo  k toby  
x ich lekcyj sko rzy s ta ł .   ̂Koniec końców , p rzy pa tru jąc  się 
te j  w z ras ta jące j  codzień  liczbie książek  e lem en tarnych ,  
u ła tw ia jący ch  n a u k ę ,  boję s i ę ,  żeby m łodz ież  n ie trac i ła  
darm o  c z a s u ,  k tó ry  lepiej może być użyty. W p raw dz ie  
zna jdz ie  s ię  w  n ich  w ie le  pożytecznych n a u k ;  ale w tern 
z ł e ,  źe  p rzy  chęci u ła tw ien ia  w szystk iego , odejm ują m o­
że  sm ak do czy tan ia  ks iążek  sc is ły ch  i pow ażnie  nauko - 
w ych . Z re sz tą  tym sposobem^ przyw yka  młodzież żywić 
s ię  au to ra m i ,  k tó rych  pam ięć  i s ła w a  kończy się na jczę­
ściej z b ieżącym  ro k ie m ;  n as tępn ie  na tandetnych  u tw o ­
ra ch  n iem oże  ksz ta łc ić  się ani w  języku  ani w s ty lu ;  bo 
j a k  codz ienne  p rzek on yw ają  p rzy k ład y ,  książki fabryko­
w an e  szczególn ie j  u  nas w Galicyi,  n ie ty jko uczyniły  z u ­
p e łn y  ro zb ra t  z dobrym  sposobem  p isan ia ,  ale jeszcze  
p rzynoszą  z sobą  to u ro s z c z e n ie ,  j a k b y  od nich dopiero  
poczynało  się b o gac tw o  o jczys tego  języ k a .  D latego jeżli 
jnoina, w w ychow aniu  p ry w a tn e m ,  a mianowicie  po za ­
k ładach  naukow ych  dla p łc i ż e ń sk ie j ,  w yp ada łob y  u ź y -  
w ®c książek mających za sobą pew n ą  naukow ą pow agę. 
J ak że ż  bowiem często  zda rza  s ię  spo tkać  pan ienkę w y ­
ch o d z ącą  z p en sy on u ,  k tó ra  ani s ły sz a ła  n aw e t  o k la sy -

W yciąg z  pro tokółu  posiedzenia Izb y  handlowo- 
p rzem y słoto e j w d, i  O torześn ia  r. b. odbytego. 
l»o odczytaniu i przyjęciu protokółu p o p rz e d z a ją -  

cego pos iedzenia ,  sekreta rz  Izby o dczy ta ł  odezwę  c. 
k. Adminis t rac j i  kameralnej  obwodu Wadow ickie go  
7, dnia 3  s ierpnia b. r. którą taż z a ż ą d a ł a  opinii Izby 
w przedmiocie,  czyli  dzia ła lność  c. k. g ł ó w n e g o  u r z ę ­
du .elnego (H auptzo i l - I j egs ia l t e )  w  Bielsku do wsi 
Lipnika pod B i a ł ą  leżącej rozc iągniętą  być ma. Po 
rozpa t rzen iu  się w  przedmiocie w ino wie będącym, 
Izba mając  na u w a d z e ,  iż rozszerzenie  dz ia łalnośc i  
c. k.  u rzędu cel. ego w Bielsku na wieś Lipnik s p rz e ­
c iwia się wy raźn y m  przepisom dekre tu nadworni  go 
z r. 1 8 1 4  s tanowiącego  jż urząd  celny w  Bielsku 
t j l kn  do miast  B ie l ' k a  i Bia ły  czynności  sw oj e  roz ­
c iągać  winien, z w a ż y w s z y  nadto ,  iz do ekspedycyj  
to waró w w  urzędz ie  celnym dopiero wymienionym 
przypuszczeni  s a  w mieście B ia ły  tylko kupcy c z ł o n ­
kami korporacyi* tamtejszej kupieckiej  b ę d ą c y ,  tern 
samem daleko w y ż s z y  podatek zarobk owy  niżeli han­
dlarze  w  Lipniku osiadli op łaca j ący ,  z tych przeto 
powodów Izba jednomyślnie pos tanowi ł a  oświadczyć  
się przec iwko rozciągnieniu działalności  c. k. u rzędu  
celnego w  Bielsku do wsi Lipnika pod B ia łą  lezącej.

Nas tępnie  odczytano  reskrypt  c. k. komissyi Gu-  
bernialnej z d. 5  wiześn ia  b. r. w z y w a j ą c y  Izbę  do 
udzielenia opinii w  przedmiocie zaprow adzenia  w k r a ­
ju koronnym Galicyi rozporządzenia  w Króles twie  
Lombardzkc-Weneckiem obowiązującego,  ws ku te k  któ­
rego osoby handlem lob przemysłem trudniące się 
winny sa  zawiadomić  L b ę  hand lo wo- pr zem ysfow ą  o 
firmie s w o j e j , tudzież o zmianach jakie  w takowej  
w y da rzyć  by się mogły.  Izba  w z i ą w s z y  pod r< z -  
w a g ę  rozporządzenie  wyżej  w  treści powołane ,  po­
s tan ow i ła  ośw iadczyć  się za zaprowadzeniem tako­
wi go w  kr. ' ju koronnym Galicyi,  a to z powodu,  iż 
rozporządzenie  w  mowie będące u ł a tw ić  może p rze ­
gląd wsze lkich przeds iębiors tw handlowych i p r ze ­
m y s ło w ych w obwodzie  Izby obecnie i stniejących lub 
na pr z y sz ło ść  powstać  mogących.

N a  czem posiedzenie skończone i p rotokół  przez 
prezesa  i s ek re t a r za  podpisany zos ta ł .

Z a  zgodność  L .  Bochenek  Sekr .  Izby  handl.

K oresp on d en cja  Czasu.
E Z e r E a s i  12 października, 

f  D ow iaduję  się z dość p ew n eg o  ź r ó d ł a ,  źe  baron  P r o -
k e s c h , p o s e ł  a u s t r y a c k i  p r z y  t u t e j s z y m  d w o r z e ,  k t ó r e g o  
p o w r o t  z  W i e d n i a  n a  d z i ś  z a p o w i e d z i a n y ,  o p u ś c i  w  k r ó l c e
Berlin ,  b ę d ą c  przeznaczonym  na in te rnuneyusza  przy  P or­
cie o tom ańskie j.  Kto na je g o  miejsce przysłanym  będzie  
do B e r l in a ,  n iew iadom o. Zmiana posła  aus try ack iego  w tej 
chwili p rzy  tu tejszym  d w o rz e  nie j e s t  bez  z n a c zen ia ,  lu ­
bo obecny  stan sp raw y  h a n d lo w o -c e ln e j ,  w s tępu jące j  
w now ą fa z ę ,  m oźebnie jszą  j ą  czyni te raz  niż później. 
Pana  P ro kesch  uw ażają  tu za je d n e g o  z najzdolniejszych 
dyplom atów  a u s t ry a c k ic h , i przypisu ją  mu g łó w n y  udział 
tak w p row adzen iu  in te re só w  dw oru  sw e g o  podczas unii 
e r f u r t s k ie j ,  jak  te raz  w sp raw ie  han d low o-ce lne j .  W  tej 
o s ta tn ie j ,  misya j e g o  w Berlin ie  niejako się sko ńczy ła ;  
zastąp ić  go może mąż s tanu  m nie jszego  im ienia ; czeka 
go zaś daleko trudn ie jsza  misya w jkwesty i oryentalnej. 
Pan Prokesch zna doskonale  T u rcy ą  nictylko w polity­
cznym i adm in is tracy jnym , ale • w c tn o g ra l ic z n o -h is to ry -  
cznym w zg lęd z ie ,  p o s u w a ją c ,  d e  m ' wiadomo zn a jo -

cznych dzie łach  naszej l i te ra tu ry ,  gdyż  c a łe  sw oje  u k s z l a ł -  
cen ie  o db ie ra ła  na tande tnych  w yro bach  spekulu jących  a u ­
torów  lub k s ięg a rzy .  (D. n.).

Latarnia m agiczna.
N ie! nikt tego  nie w yP0Wj®
Co się to czasem w małpiej roi g ło w ie !

W id zą c  z nich jed n a  chow ana na d w orze  
J ak  sam jeg o m o ść  o w ieczorne j p o rz e ,

Dziatek sw ych  g rom ad k ę  liczną 
L atarnią  b aw ił  megi<'Znfl ’ , .

S t r a sz n ą ,  n iezm ierną  c iekaw ością  zdjęta 
Siadła  na ś rodku  komnaty,
I raz  w raz  między  pan ię ta 
W ścib ie ła  łeb  swój kosmaty.

L ecz źe dla m ałpy  nie  dość się ra d o w a ć ,
T rzeba  je s z c z e  i m a łp 0 ^® 0 '
W sta je  w ięc  rano  o św ic ie ,

B ierze  la ta rn ię ,  cicho się w ym y k a ,
Gdzieś tam ku gum nu  wynosi j ą  skrycie  

I stawia w ew n ą trz  kurnika.
P ędzą  ca łe  drobiu  chmury.
L ecą  g ę s i ,  k a cz k i ,  kury,
Po wszystkich cisną b o k ach ,
A m ałp a  w susach  i skokach 
Tak przemawia do sw ych  g o ś c i :
Siądź prześwietna  publicznośc i ,
Cuda świata ci obwieszczę,
I do tego  g ra t is  jeszcze .
P a trzc ie !  E tny s z c z y t  w span ia ły  
Bucha o g n ie ,  miota skały .
P atrzc ie , patrzcie .—■ świat się rodzi,

mość tę  do w y ższeg o  stopnia  nauki n ie  tylko dz ie ­
jów , lecz  i j ę z y k ó w  i archeolog ii .  W y b ó r  je g o  na r e ­
prezen tan ta  A ustry i  w Stam bule zda je  się w ięc  być 
bardzo  do p raw dy  podobnym. Pana P ro kescha  misye p o -  
ró w n ać b y  można z misyami n iegdy  hr. B ressona za r z ą ­
dów  króla  F ran cu zó w  L u d w ik a -F i l ip a , k tó re g o  także  za ­
w sze  w yprawiano tam , gdz ie  sp raw a  by ła  i t r u d n a  i na­
gląca. R ównież  do tychczasow y pe łnom ocn ik  h ann ow ersk i  
w sp raw ie  h a n d lo w o -c e ln ć j , p. K lenze  o trzym a z a s tę p c ę ;  
będz ie  nim tajny radca  A l b r e c h t , k tó ry  ju ż  zo s ta ł  mia­
nowanym. I łan n o w er  bow iem bynajmniej nie myśli z r y ­
w ać z Prusami, jak  to w przec iw nym  obozie  zapow iadano , 
ani koalizować się z państwam i p o łu d n io w e m i , aby pom y­
ślny s tan  m ateryaluy  kraju  w ystaw iać  na p rób ę  sys tem u 
p ro te k c y jn e g o ,  k tó ry  mu ju ż  w trak tac ie  w rześn iow ym  
z d a je  się być zbyt uciążliwym. Czy hr. Nostitz  w róc i ja k o  
p o se ł  pruski do H a n n o w e ru ,  za leżeć  to będz ie  od s tanu 
j e g o  zd ro w ia ;  hr.  Nosti tz  j e s t  bow iem w ba rdzo  po d e ­
sz łym  w ie k u ,  i d iw n o  już  p ragnie  w ystąpić  z publicznej 
s łużby. Jaki re zu l ta t  będz ie  m iała  podróż  króla h a n n o -  
w ersk ieg o  do M onachium , jeże li  w ogó le  podróż  ta ma 
na ce lu  p ośredn ic tw o  w  sp raw ie  h a n d lo w o -c e ln e j .  zo s ta ­
wić to trzeba  czasowi, Tyle tylko ju ż  te raz  rozpozn ać  
m o ż n a ,  źe  ani P rusy  ani A u s t r y a , lecz państwa koalicyi 
zna jdu ją  s ię  w am b a ra s ie ,  co dalej począć  m ają , aby 
z d eszczu  nie  do s ta ły  się pod rynnę .  W  zw iązku z P ru ­
sami nie b y ł  dla nich ani t rak ta t  handlow y z A u -  
s t r y ą ,  ani unia celna n iebezpieczną. Z aw is łość  s taw a ła  
się racze j nominalną niż rzeczyw is tą .  T e raz  r z e cz  ma 
się p rz e c iw n ie ,  i już dzisiaj w dziennikach państw  p o łu ­
dn iow ych pe łno  s k a rg  na Prusy, źe się od Związku c e l ­
nego  odryw ają .  Koalieya zaw iod ła  s ię  w spekulacyi sw ej 
na u leg ło ść  Prus. Dziś nie  m ogąc udzieln ie  postaw ić  k ro k u  
ani naprzód  ani w t y ł ,  musi ru szać  s i ę ,  jak  je j  A ustrya  
k a ż e ,  i zgodnio  tylko i so lidarnie  d z ia ła ją c ,  może je sz cze  
u ra tow ać  pew ną cząstko daw niejsze j  w sp raw ie  h an d lo w o -  
celnej udzielności. Z drugie j s t ron y  groz i jój konflikt z opinią 
pu b liczn ą ,  s ta jącą  w obron ie  materyalnych  kra ju  in te re ­
sów. W  S akson ii ,  w  H e ssen -D a rm s .ad t ,  w H essen -K asse l  
opinia ta zna laz ła  ju ż  sw oje  o rg an a  i objawia się o tw a r ­
cie i śm iało  p rzec iw  dążnościom rz ą d o w y m ,  sp u s z c z a ją ­
cym z oka Związek celny. Rozwiązanie  się j e g o  je szc ze  
n ien as tąp i ło ,  a ju ż  j e s t  dość w id o c z n e m ,  źe  o d łąc z en ie  
się od n iego P rus  i postawienie  się państwa tego  w r z e ­
czach p rzem ysłu  i handlu ud z ie ln e ,  nie dla n ie g o ,  lecz  
dla państw  po łudniow ych  stać się może zgubnein . YV te n -  
czas bow iem dopiero  nastąpi zatrzym ana dotąd p rzez  Zwią­
zek  ce lny  i n iedopuszczona p rzez  t rak ta t  w rześn iow y  w al­
ka zasad pom iędzy sys tem em  pro tekcyjnym  a sys tem em  
w o l n e g o  h a n d l u ,  k t ó r a ,  nie t r u d n o  p r z e w i d z i e ć ,  na czyją
korzyść  w y p a d n ie ,  P rus  czy koalicyi.  In te resem  może 
j e s t  dotąd zarow no  Austry i jak Prus walki tej w N iem ­
czech  n iedopuszczać .  Zapobiedz je j  j e d n a k  tylko może 
zgoda  między temi państwami. Z łym może je s te m  p ro ­
ro k ie m ,  ale  mi się z d a je ,  że nie j e s t  j e s z c z e  rze czą  n ie ­
p o d o b n ą ,  aby do zgo dy  p rzy jść  n ie m ia ło ,  i to do zg od y  
tak ie j ,  źe  odnow ien ie  Związku ce lneg o  i zaw arc ie  t rak ­
tatu handlow ego z A ustryą , s tanie  się je j  podstawą. Zdaje 
się b o w iem , źe i A ustrya  p rzysz ła  do tego  p rzekonania ,  
źe  dla P rus  obecnie  m ate rya tną  j e s t  n iem ożn ośc ią ,  z g o ­
dzić się na unią celną. N ieprzypuszczam  alte rna tyw y , k tórą  
dla Prus stawia wasza korespon den eya  w iedeńska ,  w szak ­
że w kw estyi handlowój p rzepow iedn ie  je j  nie zaw sze  s ię  
z iszczały . Z re sz tą  zanadto  j e s t  ona rozs trzy g a jącą  w sp ra ­
w ie ,  k tóre j  rezu l ta t  od w ie los tronnych  z a w is ł  okoliczności.

S tow arzyszen ia  w y b orcze  zaczynają  się k rzą tać  około

P a t r z c ie ,  p ie rw sze  s ło ń ce  w schodzi 
Jaka  ja s n o ść !  blask u ro cz y ł  

P a trzą  w ię c ,  p a trzą ,  w y trzeszcza ją  oczy.
P a t r z ą —  ale n a d a re m n o ,
W szęd z ie  jakby w ro g u  ciemno.

P a trzc ie ,  r z e k ł  k o g u t ,  gdyśc ie  tak c iek aw i ,
Ja  tę c iem ność  n ien aw id z ę ;

Z tych w szystkich cudów , o k tórych  nam praw i, 
Jakem  k o g u t ,  nic nie widzę.

I my n ic ,  mówią ca łe  kaczek*stada  
I ja  n ic ,  gąska  powiada.

Co do mnie, r z ec ze  indyk, chociaż się nie sp ieram , 
P rzec ież  mów iąc sp raw ie d liw ie ,
Coś ja  tam niby p rz e z ie ra m ,
Ale co —  nie wiem praw dziw ie .

Ł ż e s z ,  nic nie w id z is z ,  kot zaw oła  bury ,
Co gdz ieś  tam p a t r z y ł  się z gó ry  —
M ałpeczka szcze rze  w as chcia ła  
I pouczyć i zab aw ić ,

Maleńkiej tylko rz eczy  zapom niała  —
Św ieczkę  w e w n ą t rz  wstawić.

O w y panow ie  b u jn i ,  c h m u rn i ,  m gliśc i ,
Na p ó ł  p o e c i ,  i na p ó ł  H eg liśc i ,

W y  co  po c iem nych idea łó w  świecie  
B iednych tu ludzi w iedz iec ie ,

Raz s ię  nakoniec  zm iłujcie  nad niemi 
I p r z e b ó g ,  bądźcie  ja s n e m i ,

Bo kto się sensu  dom acać  nie zdo ła  —
Nie dz iw , źe  o św ieczkę  w oła . F. M.



C Z A S . 3
wyborów poselskich. Magistrat zatrudniony sporządzeniem 
list wyborczych. Czy tą razą i stronnictwo demokraty­
czne będzie miało udział w wyborach, dotąd nic niesły- 
chać. Zdaje się jednak, źe się niewyłąezy, bo dalszy o- 
pór bierny byłby prawdziwem dziwactwem. W tym mie­
siącu, to jest 25 odbędą się tylko wybory wyborców; 
w przyszłym 3go, obierani będą posłowie. Sejm, jak juź 
wiadomo, ma być zagajonym 28 p. m.

I*aryż 9 października.
^  W Carcassonne, miejscu urodzenia Barbesa, socya- 

liści znosili się z sobą w celu uorgarizowania okrzyków: 
Niech żyje Rzeczpospolita! ale aresztowanie dwudziestu 
pięciu przeszkodziło dokonaniu swawoli. W Tuluzie ks. 
prezydent był bardzo dobrze przyjęty. Dopiero odwoła­
nie repelycyi batalii Tuluskiej, wydanej roku 1815 przez 
marszałka Soulta, trochę humory skwasiło. Odwołanie to 
miało na celu uspokojenie Anglii, która coraz więcej jest 
alarmowana przez nieprzyjazne dzienniki. Prefekt tulu 
zański miał do przezwyciężenia wiele trudności. Aby 
zmniejszyć liczbę ciekawych, republikanie głosili, i e  ks. 
prezydent przyjedzie do Tuluzy później niż było nazna­
czone. Prefekt musiał temu zaprzeczyć. Z drugiej strony 
republikanie powstawali na niezwykłość nakazania ogól­
nej illuminacyi. Mer miasta musiał ogłosić, źe illumina- 
cya miała na celu bezpieczeństwo publiczne, tj. zabez­
pieczenie się od złodziei. Jak wszędzie tak i tutaj, ks. 
prezydent odbył przegląd wojskowy i cywilny. W Tulu­
zie ks. prezydent znalazł syndyków Rzeczypospolitej d’An- 
dorre, siostry Rzeczypospolitej St. Marino, którzy przy­
byli złożyć mu swe życzenia. W Bordeaux ks. prezydent 
znalazł posłańca hiszpańskiego, jenerała Mazaredo. P. 
Rt boul, piekarz i poeta z Nanes, nie przyjął danego so­
bie krzyża legii honorowej, dając za powód, źe odebrał 
poprzednio prezent od hrabiego Chambord. Ks. prezydent 
czyni w przejeździe różnego rodzaju łaski. W Marsylii 
ułaskawił 27 przestępców politycznych, w departamencie 
du Gard 22, a w departamencie Lozery 7. W Bordeaux 
przyjazd ks. prezydenta wzbudził radość ludu, między in- 
nemi i z tej przyczyny, że tego dnia Rada municypalna 
wykonywając dekret redukujący o */10 opTaty rogatkowe, 
zmniejszyła opłatę od beczki wina z 16 na 7 fr. Tu i 
owdzie spostrzegają się aresztowania lub internowania so- 
cyalistów i republikanów. W La- Chaise-Dieu (haute 
Loire) zrobiono rewizyą u p. Badał, socyalisly i ex-vice 
rektora szkółek w Dammartin-le -  franc (haule Marne). 
Socyaliści poprzylepiali afisze socyalislowskie. Rada mu­
nicypalna w Is - su r -Tille (Cole d’Or) została rozwiązana 
za to, iż niechciała napisać do ks. prezydenta adresu 
z okazyi odkrycia w Marsylii machiny piekielnej. \Y Uzes 
mularz Cadet Monnet, został aresztowany jako podejrza­
ny o zabójstwo mera. W Paryżu socyaliści tnają być wię­
cej roztropni. Chodzą pogłoski, że towarzystwa cecho­
we paryskie znane dawniej z doktryn anti-socyalnych, 
proszą teraz o wolność wystawienia bramy tryumfalnej 
dla księcia prezydenta, jako poskromiciela burioazyi. Ba- 
roche wyjechał do Augouleme na spotkanie ks. prezy­
denta. Niektóre dzienniki mylnie donoszą, że ks. Hiero­
nim i pan de Persigny wyjechali do Bordeaux. Żaden 

•z tych dygnitarzy nie opuścił Paryża, a to w skutek wy­
raźnego rozkazu odebranego od ks. prezydenta. Jeżeli 
można wierzyć pogłosce, ks. prezydent ma powrócić do 
Paryża dnia 14go, tojest o dwa dni wcześniej. Na mo­
ście Auslerlickim robią już bramę tryumfalną, na którą 
rada municypalna paryska przeznaczyła 40,000 fr. Ks. 
prezydent przejedzie konno przez bulwary, otoczony 52 
szwadronami jazdy. Na bulwarach piechota liniowa i gwar- 
dya narodowa będą tworzyć szpalery. Jenerał Lavoestine 
już z tego powodu wydał rozkazy do majorów gwardyi 
narodowej. Po odbyciu tryumfalnego wjazdu do Paryża, 
ks. prezydent uda się do Fontainebleau na spoczynek i 
polowanie. Juź Edgar Ney, wielki koniuszy, urządza 
w Fontainebleau psiarnie i myśliwych. Ostatni mają do­
stać ubiór wspaniały. Niektórzy twierdzą, źe ks. prezy­
dent ma czekać w Fontainebleau na przyniesienie cesar­
skiego Senctus konsultu i podpisać go na tym samym sto­
le ,  na którym Napoleon podpisał abdykacyą. Tym spo­
sobem ks. prezydent chce przełamać przeznaczenie i za­
trzeć pamięć abdykacyi. Wiadomo, źe stół na którym 
Napoleon podpisał abdykacyą, stoi w jednym z dolnych 
pokojów zamku, Z widokiem na sadzawkę. Jest to skro­
mny i prosty okrągły stolik, który dla uchronienia od 
zniszczenia, został okryty szafą szklanną.

Powszechną jest dziś opin ą ,  ze restauracya cesarska 
nastapi wkrótce po powrocie ks. prezydenta. Już fabryka 
porcelany w Sevres pracuje nad wyrobami opat zonemi 
w godła cesarskie. Artykuły Journal de 1'rank fo r t  i T i­
mes aż nadto dowodzą, że mocarstwa obce nie są wsta­
nie sprzeciwić się restauracyi cesarskiej, i źe poprzesta­
ną na obietnicy utrzymania traktatu wiedeńskiego. Za­
chodzi teraz kwestya, czy Senatus-jkonsult cesarski ma 
być poddany pod ratyfikacyą głosowania narodu, czy nie. 
Ks. prezydent ma być za ratyf.kacyą, a p. de Persigny 
przeciw. Zachodzi także kwestya, czy Papież przyjedzie 
ukoronować Napoleona Illgo. O tej kwestyi chodziły ro­
żne bajki, między innemi źe wojsko francuskie trzyma 
Papieża w oblężeniu, i że statek parowy francuski sto­
jący w Civita-Vecchia, sprzeciwił się wyjazdowi czy u- 
cieczce Papieża do Neapolu. Za ogłoszenie tćj wiadomo­
ści, wyjętej z Independance , Courrier de Lyon  otrzymał 
ostrzeżenie. Większa część zdań, pamiętna dowodu neu­

tralności danego w ostatniej wojnie włoskiej, jest prze­
konana, źe Papież nie naruszy i teraz neutralności swe­
go majestatu, i że nie przybędzie do Paryża. Jakem wam 
doniósł początkowo, i na przekór zaprzeczeń później­
szych, kwestyą tę ma załatwiać w Rzymie jenerał de 
Cotte. Głoszono, źe jenerał zagroził opuszczeniem Rzymu 
przez wojska francuskie, i źe Papież chciał szukać schro­
nienia w Neapolu, ale któż uwierzy, aby dzisiejszy rząd 
francuski chciał Rzym opuścić? Kwestya przyjazdu Pa­
pieża bardzo drażliwa dla ks. prezydenta, dała powód 
do zatrzymania na poczcie dzienników Independance i 
Emancipation. Korespondent ostatniego dziennika, był 
powołany do ministeryuin policyi.

Przegląd Polityczny.
iska z 27 wrześnio -  u i,VD e p e sz a  pruska z 2 7  w rze śn ia  r. b , której treść  po­

daliśmy w sw o im  c z a s ie ,  p o c z y ty w a n ą  j e s t  za ostatnie  
s ł o w o  w  sp raw ie  ce lnej  i za  o d p o w ied ź  nadto energiczną,  
izb y  po niej d a ło  s ię  j e s z c z e  c o ś  dodać  na o św iad czen ie  

oa lcyi.  Z da w a ło  s ię ,  ź e  rząd pruski zaniknie s ię  w  po­
w ażne .. .  m ilczeniu  o cze k u ją c  ty iko czyli  kllire z państw  
o.  padniętych nie  p o w ró c i  na ł o n o  zw iązku c e ln e g o  lub 
c z y  H a n n o w er  p ozostan ie  w iern y m  zobow iązaniom  trakta­
tu z dnia 8  w rześn ia  r. z. T y m cza sem  m ilczenie  rych le  
przerw anem  z o sta ło .  Droga  d y p lom atyczna ,  którą sob ie  

d a lsz e g o  na przypadek  traktowania jakby u b oczne  
drzw iczk i  zo sta w io n o ,  natychm iast  użytą zosta ła .  Rząd  
b o w iem  pruski r o z e s ł a ł  teraz w ła ś n ie  okólnik datow any  

października do w szy s tk ich  p o s łó w  pruskich przy pań­
stw a ch  k o a l icy i ,  k lóry  h is to r y c zn ie  przedstawia p r z e b ie g  
sp ra w y  c e ln o -h a n d lo w e j  w N ie m cz ec h ,  a w końcu o b s z e r ­
ną i m o ty w o w a n ą  m ieści  o d p o w ied ź  na o św ia d c z e n ie  
w  M unchen zred a g o w a n e .  W niej rząd pruski w y k a za ć  
p r a g n ie ,  ż e  żądania koalicy i ,  pod w z g lęd em  traktowania  
z  Austryą  z z a p o w ied zen ie in  poddania z g ó r y  Prus w a ­
ru n k o m , jak ieby  Austrya  p o s ta w i ła  przy zaw ieraniu  
traktatu, nie  m o g ły  p o zy sk a ć  przychylen ia  s ię  z e  s trony  
Prus, jako  d ozw ala jące  trzeciej  po za obrębem  zw iązku  
c e ln e g o  stojącej  p o tę d z e  dyktow ania  praw stronom  k o n ­
traktującym, Prusy z e r w a ły  zatem  k o n le r e n c y e ,  co  w s z a k ­
że  nie  poc iąga  za sobą  zerw a n ia  u k ła d ó w ,  o w s z e m  Pru­
sy  są każdej chw il i  g o l o w e  i pragną na tej drodze  p r z y ­
w i e ś ć  do s k u t k u  Ut r zyma ni e  z w i q z k u  celnego, p o d  w a ­
r u n k i e m  w s z a k ż e ,  a b y  p r z y s ł a n o  z t a m te j  s t r o n y  na  r o z ­
p o c z ę c ie  u k ła d ó w  z A u s Ir y ą  d o p i e r o  po p o n o w ien iu  z w ią ­
zku i przyjęc iu  traktatu w r z e ś n io w e g o .

ty m c z a se m  jak  juź  d o n ieś l iśm y ,  rząd a ustryack i  ma po ­
dobno zamiar p rzen ie ść  sp ra w ę  ce lną  do F rankfurtu ,  do  
c z e g o  mu przedstaw ia  sp o so b n o ść  art. 19  aktu Z w ią zk u  
n ie m ie c k ie g o  i art. 6 5  aktu d o d a tk o w eg o  do traktatu w i e ­
d e ń s k ie g o  w nadziei,  ź e  P ru sy  jako  c z ło n e k  R z e s z y  nie  
m ogą  s ię  uchylać  od sp ra w y  p ow szechn ej;  w  tym jednak  
razie  P ru sy  m o g ły b y  z a ż ą d a ć ,  aby Austrya  traktowała  
sp ra w ę  ce lną  li w im ieniu ziem koręny  cesarsk iej  do R z e ­
s z y  n iem ieck iej  po l iczonych .  Cor. Bureau  utrzy m u je ,  źe  
z e  strony  B a w a ty i  panuje j e s z c z e  n ie p e w n o ś ć  w z g lęd em  
w n ies ien ia  sp raw y celnej na Bundestag , c o  j e s t  r zeczą  
bardzo naturalną, bo k iedy  dziś B aw arya  sto i  na c z e le  
koalicy i ,  w  B un destagu  z e s z !aby do rzędu  jednos tek .

—  Najznakom itszym  epizodem podróży  ks ięc ia  p r e z y ­
denta j e s t  b ez  wątpienia mowa którą p o w ie d z ia ł  w B or­
d e a u x ,  na bankiec ie  ofiarowanym mu p r z ez  tamtejszą Iz ­
bę  handlową, a której treść  wczoraj z d e p e sz y  te legrafi­
cznej  podaliśmy. N iem am y je szc z e  dzisiaj c a ł e g o  m o w y  
tej tekstu, a le  z  krótkich s łó w  d e p e s z y  d os ta teczn ie  s ię  
o k a z u j e , ź e  k s ią żę  stan ow czo  o ś w ia d c z y ł ,  iż  ustępując  
akklamacyom  c a łe g o  kraju, fermę rządu cesarsk ą  przy­
w róci .

W p ra w d zie  ju ź  od dawna nikt o  tern n ie  wątpi,  ale  
dotąd nie  o ś w ia d c z y ł  s ię  książę jasno  i s ta n o w c zo .  D z i­
siaj mamy ju ż  o św ia d cz e n ie  takie przed sobą,  i n iedo ść  
na tein: zda je  s ię ,  ż e  Ludwik Napoleon  up rzedzając  tru­
d n o śc i ,  ja k ieby  spotkać  m o g ło  o g ło s z e n iu  C esarstw a ,  w y ­
ł o ż y ł  w m o w ie  tej zasady  przyszłej  polityki sw o je j  kra­
j o w e j  i zagran iczn ej .  Pokój na z e w n ą t r z ,  porządek m o ­
ralny i ro zsą dny  postęp  na wewnątrz , tak; j e g o  p r o g r a -  
mut. M owa ta powitana jak mówi dep esza  najgorętsze in i  
okrzykam i, znajdzie  o d g ło s  W caf®j E uropie ,  i z  n a jw ię k ­
szą  n iec ierp l iw o śc ią  w yglądano w Paryżu nadejścia  jej  
w ca łk ow itej  o s n o w ie ,  którą zapowiie w ju lr ze jsz y m  n u m e­
r ze  n a s z e g o  dziennika podać będziem m ogli.

O spisku marsyl jskim nic  n ow ego  w dziennikach dzi­
s ie j s z y c h  nieznajdujem y. Zresztą u m ie sz cz o n a  w y ż e j  k o -  
r es p o n d en ey a  paryska wyczerpuje d z is ie j s ze  z  Francyi  w ia ­
dom ości .

~  ^ Irapezunlu nadeszła do ^ arogrodu ważna wiado­
mość, ;e  w Bender-Buszyr w zatoce perskiej wylądowa- 
o . 000 Anglików? przeznaczonych do Ileralu. Obsadze­

nie tej tw ierd zy  przez P ersów  było Anglii nie na rękę i 
zapewne będzie sic ona slarać o przywrócenie niepodle­
głości Heralu.

N P a n  postanowieniem swojem x ^ i Q z , w , r a c z y ł  
< ocenlowi dentologii p rzy  chirurgicznym za k ła d z ie
naukowym w e  L w o w ie ,  W incentemu S tra sz k ie m u , 
w  uznaniu jego  gorliwej i skutecznej działalności w tym 
l a n iu ,  n adać  ty tu ł  i stopień profesora  n sd z w y c z a j -

W  dziennikach berlińskich znajdujemy w iado-

p rzy

m ość, iż tam tejsze to w arzy s tw o  n aw racan ia  żydów 
w y s y ła ć  zam ierza  m isyonarzy do Galicyi.

W ie d e ń  i  2  p aźdz .  Kom issarz  policyi w  P ra d z e  
8 frohbach  zam ianow any  z o s ta ł  dyrektorem w  L u -  
blanie. Dowódzca 9  pu łku  żandarm ery i  p p łk .  S c h ro th -  

h rbe rg  przeniesiony z o s ta ł  napow ró t do armii i 
p rzeznaczony  na dy rek to ra  policyi do W enecyi.

Rozporządzeniem  naczelnika na jw y ższe j  w ła d z y  po -  
■ 'cyjnej, zakazanym  z o s ta ł  w  ca ły m  obrębie monar­
chii tygodnik turyński l fu n io n e  sociale  z powodu ob­
ja w io n y c h  w nim szkodliwych dążeń.

JV?,'S‘!*y A u s t ry a ,  P ru sam i,  B e lg ią ,  F ran cy a ,  
i r J i f 011'8* I Ho,1*n,1}A z a w a r tą  z o s ta ła  umowa te le -  
rfpno. y  depesz  ty c z ą c a ,  w  celu u rządzen ia  ruchu 
s t L ‘-Z0Weg0, rządam i tych pańs*tw a ich po­
m i e ć 'n . r  Kl ,a c ^ ^ g r a n ic z n y c h .  K ażd y  rzad  ma
w ia d o m y '  t y l Ł  ^  ^  tc ,e fir 8 fo w y

i- . 1 C O  tym sp o so b e m  za m ierz o n o
Z 7 t t y ^ " ■* k - j e r ć w  dyp lo -

—  T e leg ra f  między Pesz tem  i T em eszw arem  ma 
być w prow adzony  w ruch w  listopadzie.

— Dotychczasowe urządzen ie  gmin w królestw ie  
snibardzko-W eneckiem ma być niezmienione

spodziew anej o rganizacyi gmin w  monarchii.
— M inisteryuin wojny n a k a z a ło  aby w  ciągu je ­

dnego roku począw szy  od 1 paźdz ie rn ika  r. b. każdy  
ch iru rg  w ojskow y n a u c z y ł  się j ę z y k a  w  pu łku  u ży ­
wanego.

Iloboty około  wielkiego mostu F r a n c i s z k a - J ó -  
ze ta  na A dydze  pod W e ro n ą  bliskiemi są  ukończenia. 
Fm. lir. Radecki odbędzie poświęcenie  tego mostu po 
pow rocie  z Pordenone.

N a  podstaw ie  tabeli s ta tys tycznych  podatko­
w ych okazuje  się iż w  N iższej A ustry i  p rzy p ad a  na 
k ażdą  w  przecięciu  g ło w ę  podatków s ta ły c h  i nie­
s ta ły c h  około 1 6  z ł r .  w  A ustry i w y ższe j  8  z ł r .  
w S ty r y i ,  K aryn ty i i K rainie  6  z ł r .  w W y b rz e ż u  i  O 
z ł r .  w T yro lu ,  C zechach ,  M o raw ie  i S z iąsku  5  z ł r .  
w Galicyi 3  z ł r .  w  Dalmacyi 2  z łr .

— Kodeks postępow ania  cywilnego dla W ęgier ,  
H i rw a c y i  i S ło w en ii  m in t j u ż  uzyskać  sankcyą  ce­
s a r s k ą  i w kró tce  ogłoszonym będzie. K odeks ten u -  
łożonym j e s t  na podstaw ie  pow szechnego au s trv ac  
kiego kodeksu cyw ilnego , z małemi odmianami ze 
w zględu  na w ła śc iw o śc i  m iejscowe tych krajów . 
Wchodzi on w  użycie z Nowym Rokiem.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  i  1 paźdz ie rn ika. JO . K s iąże  W a r ­

szaw sk i  N a m i e s t n i k  K ró le s tw a ,  p o w ró c i ł  w czo ra j  
o godz. t e j  z po łudnia , z Homla do W arszaw y -  

W czo ra j  z ach o ro w a ło  — " T_  \v c z o ra ,  z ach o ro w a ło  w  W a rs z a w ie  na cholerę 
o f ’ w y w jro w ia ła  1, u m arła  1; pozostaje  1.
lereTosoba 1 ,orov™ ł a  w  W a rs z a w ie  na cho­
lerę ^osoba i, w y z d r o w i a ł o - u m a r ł o -  pozosta je  2 .

(K . W .) ,
N i e m c y .

B e r l in  1 2  paździer. G a z e ta  N o io o -p ru sk a  porzuca  
oppozycyę i podaje rękę, gabinetowi w następującym  
a r ty k u le :  „Poczytujem y sobie za za sz c z y t ,  a ponie­
w a ż  to co najrozumniejsze jest zarazem  najlepszem, 
poczytujemy za  politykę najmocniej się za leca jącą ,  iż 
w ła sn e  b łę d y  z gotow ością  i bez ogródki w y zn a je ­
my i dla tego w yraźn ie  tu ośw iadczam y, iż n iew ą t­
pliwe naw e t  i uzasadnione p raw o rzeczow’e i oso­
bowe nie zd o ła  u sp raw ied l iw ić ,  jeżeli s ię  choćby też 
raz  lub d w a  razy  ty lko , motywami jaKowemi uw ieść 
da ło ,  do ubliżenia p raw dz ie  przpz w ykonanie  w  for­
mie. Nie może nas bynajmniej obchodzić czyli p r z e ­
ciwnicy nas. m ają s łu szn o ść  czynienia  nam w y rz u ­
tów; im bardziej c. w szy scy ,  k t ó r y m  znane  sa  s to­
sunk i,  uspraw iedliw ić  m uszą  osobiste nasze  s tano ­
w isk o ,  tern bardziej zah ży  na fem , abyśm y sami ti- 
niknęli pozoru , jakobyśmy mogli lub chcieli m ięszać 
ze sobą przedmioty i osoby. Opuśćmy przeto pole o -  
sobistości,  trzym ając  się w szak że  niezmiennie stano­
w iska  naszych  zasad  co do osób, bośmy na niem w  o -  
bec wielkich zadań  ITaszego czasu  zbyt d ługo  już  się 
poruszali;  zamieńmy, j a k  to nam znany jeden p rzy ­
jaciel p isz e ,  pogląd ze św ia ta  gazec iarsk iego  na s ta ­
nowisko w e  w zu ios łych  sferach  państw  i pogląd z tam - 
tąd na poziomy zam ęt osobistych in teressów , i w e ź ­
my sobie od dziś dnia za  pa try s ty czn y  nasz  obowią­
zek o droczy'ć w szystk ie  pojedynki az  po skończonej 
bitwie i p row adzić  sam ą tylko rze c z . Po łożenie  w sa ­
mej rzeczy  jest  zby t  w a ż n e ,  aby rządow i bez p rzy ­
czyny  lub jedynie dla tego, źe te lub owe osoby się 
nie p o doba ją ,  n a s tręczać  k łopoty: niebezpieczeństwo 
z z e w n ą t r z ,  n iepew ność , niezadowelenie» rozdw oje­
nie w e w n ą t r z ,  a po nad tem wszystkiem za parę  ty ­
godni pow szechne w ybory  i tworzenie ^ orP®racyj, 
które jakkolw iekhy  w y p a d ły ,  stanowić będą n ie w ą t­
pliwie nader  u ’»żną chwdlę w ew nętrznych dz ie jó w  i 
rozw oju  P rus .  P rz y ło ż y ć  do tego r S*ię ,  zda je  się 
nam dla tego być pierwszym 1 najpilniejszym obo­
wiązkiem , i z naszej strony nie będziem się o to p y ­
ta ć ,  czy  kochasz tego lub tego nienawidzis,. ,  ale ty l­
ko o to*, czyli kochasz tw oją  o jczyznę  p ruską  i czy
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Chcesz ja utrzymać w  rzęd z ie  europejskich mocarstw  
i jej bronić, i c z y  n ien a w id z isz  tego ducha i dary, 
które nam z  zachodu  p rzy ch o d zą ,  jakiejkolw iekby one 
b y ł y  n a zw y  i p ostac i;  reszto  czego sobie ży c zy m y ,  
p rzyjdzie  potem samo niesz kani*.

Gaz. konserwatywna Szląsha p isze  z Berlina co 
n a s t ę p u j e :  W  jednej z korrtspondencyi G a z e t y  S z ł a - 
skiej czytam y doniesienie, „że  w y w ó z  poi* iego i 
k rak ow sk iego  cynku przez Gdańsk dla tego jak  na 
teraz j e s z c z e  jest za tam ow an ym , ż e  c ło  p r z e w o z o w e  
°  5  sgr. w yżej  j e s t  policzone od cent ara na W iś le  
niż na Odrze, że  jednak , po zrównaniu c e ł  zb ożo ­
w ych  z Polski do S z c z e c in a  i G d ań sk a ,  w niosek  da­
wniej j e s z c z e  podnoszony, pod w zg lędem  zrównania  
c ł a  cd cynku p onaw iany b y ł  z  Gdańska i w  ogóle  
z  Prus za ch o d n ich ,  i że  mmisteryum nieodrzuciłoby  
go  zu p e łn ie ."  Nadm ienić tu trzeba po pro tu, ż e  w ł a ­
ś c iw e  ministeryum już na poprzednim sejmie p rze­
d ł o ż y ł o  projekt do prawa, ceiem usunięcia strwt, j a ­
kie miasto Gdańsk ponosi p rzez w y ż s z e  oclenie prze­
w o z u  cy'nku po prawej stronie Odry, jak" rów nie przez  
u łatw ien ie  ruchu tow arów  przez Ś z lą sk  od czasu  
p o łą czen ia  W r o c ła w ia  i K rakow a koleją żelazną.  
Projekt ten przyjęty' z o s ta ł  przez I by d. 2 1  k w ie ­
tnia r. b. o trzym ał sankcyę k r ó le w s k ą ,  a o g ło sz o n y  
z o s t a ł  w  zb iorze praw  z d. 3  maja r. b., pomieniona 
przeto ulga od d aw n a  już n a s tą p i ła ,  a przeszkoda  
dow ozu  cynku W i s ł ą  tein samem uchyloną zo s ta ła .

zagraniczna.Kronika miejscowa i
Kra! i U W  14 paźdz. (Nadesłane.)  Jesteśm y świadkami co­

dziennymi odbywających się obrządków religijnych, jakiemi są 
chrzest ,  szluby malże/iskie i pogrzeby;  lecz ponowienie szlubu 
małżeństwa po przeżyciu lat  5 0 c iu ,  j e s t  rzadkim nader darem 
N ie b a ,  k tórymby małżonkowie obdarzeni zostawali;  takowego 
obrządku będąc św iadkiem , podaję do wiadomości: Apolonia i 
H ieronim Kochanowscy przeżywszy lat  pięćdziesiąt w wzajem­
nym dla siebie przywiązaniu,  stawili się w świątyni Pańskiej 
u  księży Franciszkanów w dniu 1 l ty m  b. m. dopełnili obrząd­
ku  religijnego spowiedzi św ię te j , i po wysłuchaniu wotywy na 
podziękowanie przedwiecznemu Stwórcy za ten dar  l a s k i , po­
nowili szlub małżeństwa i odebrali od celebrującego błogosła­
wieństwo. A k t  ten  religijny tak  uroczysty a w pożyciu m ał­
żeństw rz a d k i , dopełniony został  w cichości ducha jako  wzór 
cnotliwego pożycia małżeńskiego. W .

—  Czytamy w F rem denblatt: Przed kilku dniami zdarzył się 
w Jasielskim  obwodzie następujący tajemniczy wypadek. Jedne­
mu z mieszkańców miasteczka Kołaczyce uprowadzono bydło ze 
S ta jn i. S ą s ia d  d o s t r z e g ł  j a k  j e  p ę d z o n o  i c h c ia ł  z ło d z ie jo m  o d e ­
brać zdobycz, a ci uprowadzili go z sobą i dotąd niewiadomo
co się z nim stało. Domyślają się ty lko, że go musiano zabić 
i ciało jego  wrzucić do W isło k i, bo nad brzegami tćj rzeki 
znaleziono odzież jego.

—  (W ellingtoniana). Imię W ellingtona stoi w związku z 62 
bi twami i potyczkami; w 1 Ociu z nich (w N id e r lan d ach , In-  
dyaeli i Danii  pod Kióge) miał on podrzędne dow ództw o; 
w 3 2ch zacząwszy od Canaghull w Indyach lOgo października 
1 8 ^ 0  aż do W aterloo dowodził osobiście, a 2 0 bitew stoczo­
nych było pod jego  dowództwem w nieobecności jego. Ja k o  
wódz czynny poniósł  on klęskę pod Badajoz 12 go maja 1811  
(rozróżnić touted zdobycia tej  twierdzy Ggo kwietnia 1 8 1 2 ) ,  pod 
Salamanką *2 9go czerwca 181 2  (wygrana pod tein miastem 
nastąpiła  2 2 lipca t. r.) i 4 pod Burgos (od 2 2 go lipca do 
4go września  1 8 1 2 ) .  Krwawe bitwy pod Albufera i l a l a v e r a  
uważane są przez Anglików za zwycięstwa, ale  właściwie p lz J 
równćj obu stron s t ra c ie , poczytane są za nierozstrzygnięte. 
S tra ta  ludzi pod wodzą W ellingtona obliczoną je s t  mnićj-wię- 
cćj na  1 0 0 , 0 0 0 ,  między k tóremi 3 0 ,0 0 0  poległych lub zmar­
łych z ran  po s^)italach. S tra ty  angielskie w Belgii wynosiły 
od 16 do 18go czerwca 1 8 1 5  roku 1 3 ,8 7 5  ludzi ,  między 
k tórymi 2 43 2 poległych, 9 5 2 8  rannych, 18 75 zaginionych.

Przyjechał i do Krakowa od doia 13 do 14go paździero .: 
Piotr Vrecha z Wiednia. Tekla C/.&prańska wdowa z llrukselli. 
Grzegorz Sadowski,  Matwcj Chełmiński z Wiednia. Ludwika Ga­
wrońska zSfupra.  Karolina C/.ernicka wdowa ze Lwowa, [.eon Sax 
z Stanisławowa. Karolina Kohn ze Lwowa. Barbara Starowa c. k. 
ros.  Jen. majora żona s Paryża. Benjamin Szjrmański ksiądz, pro- 
wineyał zakonu Kapucynów z Polaki. Jan Weasel zHnnbu*ga. Dy- 
onizy Orfano poddany g re ck i , urzeduik z W arszawy. Leoo hr. Sko­
rupka z Wiednia.

W y j e c h a l i :  Panna Helena h r a ł i a n k a s w t y k ,  Tytus Czerwiński,
Stanis ław Kotarski do Wiednia. Jakob Górski do W arszawy. Jerzy  
Koskowski do Polski. Henryk Kurdwanowski do W arsz  a wy. N. Kier- 
tiki do Poznania. Witalis Smoohowski, S tanisław Mochnacki <io 
Wiednia. Rod ilf Elsner do Zakopany. Kazimierz hr. Dzieduszyeki 
do Przeworska. Franciszek Weber do Przemyśla.  Pani bar. Poel- 
tenberg, Nikorowicz do Lwowa.

Rubel ros. 1 a lr .  5 2  kr. — Talar  procki t isłr. 12 kr. — Polski 
kurant i piyoiizłotówka 1 złr .  22 3/j kr. Ualio. li»ty aaat. za 100 
z tr .  89 »*•. 33 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  * dnia 13 października— Metaliki 94’/ , — Newa 
poiyoaka. 845/ , . — Akeyc oied. 1342 — Akcye kolei żel.
szl. S 3 0 .— Agio ( t  ł  *) 4 3 ' j ,  «d a r tb ra  16.

K u r s  w r o c ł a w s k i  * d. 13 paździere. Ba*£.»oty austryaek. 8 7 " / , a ż- 
B .nk io ty  polskie 97'/a d — Listy zastawać polskie dawne i 
a . r t a  9®% ź. — Listy *aetasne posnań. *°/„ 105'/, i . ,  dto 
3 J7 .  9 7 % ,  Kolej Krak.-góros -szlns.  8 8  ż.zmmmmissBkmmMessa

N. l i 343.

u i ip iw i .
Obwieszczenie. (1421)

Odnośnie do obwieszeiema tutejszego z dnia l8go sierpnia b. r. 
N. 4545 ogładza wię niniej^zerri, i i  udzielanie nauki we wszystkich 
klassoeh nowo założonej szkoły głównej w Krakowie dnia l5go 
października b. r. się rozpocznie, i źe przyjmowanie uczniów do 
tego zakładu naukowego, w Dyrckcyi szkoły głównej w poprze­
dzających 4ch dniach od l*go włącznie do l4go października od­
bywać s.e będzie. Do klassy elementarnej przyjętymi będą chłopcy 
w wieku d » pobierania nauk sposobnym zn >jdujący się, bez względu 
czyli do tego byli p rzy £ otowani lub nie.

Uczniowie, chcący h>’c Pr*yjjtymi do trzech wyższych klas 
ssko ły  głównej, nu*Ją sic wykazać świadectwami ezkolnemi stoso­
wnie do istniejących przep^ów wydanemi, jako umieją przedmioty 
naukowe dla klrtwsy beZr°#redoio niżej przepisane, przyczem posia- 
n iw ;a  się, iż chłopcy, którzy szkoły początkowe w mieście Kra­
ków e i jego Okręgu z dobrym postępem skończyli,  do lej klassy, 
u cniowie M którzy p’erwsze klassy w byłej szkole wydziałowej 
krakowskiej lub też w szkolę/dystryktowej Clirzanowskiej zakoń­
czyli d> Ilej k l a s s y ; nakomeo uczniowie, którFy drogie Hassy  
w ob . dwó h tych zakładach naukowych z dobrym postępem odb^ li, 
do 11lej klassy szkoły  głównej przyjętymi być mogą.

Uczniowie w trzech wyższych Massach krakowskiej szkoły 
głównej mają co rok po jednemu ZłReńskim mk. do rąk Dyrektora 
s / k i ł y  głównej sk ładóć;  od uczniów zaś ,  którzy się wykaż a le­
gali emi przez miejscowego plebana wydaremi i przez zwierzchność 
mejscową zatwierdzonerm zaświadczeniami ubóstwa, iż nie są 
w stanie płacenia należytosci szkolnych, może być podana prośba 
o uwolnienie ich od tej opłaty, vv którym celu prośby te pomie- 
nionemi świadectwami ubóstwa i zaświadczeniami szkolnemi osta- 
tn ego półrocza zaopatrzone, do Dyrckcyi szkoły głównej poda­
wać mają. — Lwów dnia 5 października 18.52 r.
00 ^  c’ Giilicyjskiej w ładzy szkolnej krajowej.

Obwieszczenie.
RADA ADMINISTRACYJNA W. KS. KRAKOWSKIEGO 

N. 1.5,130, W y d s iu ł  P. aes. Sekcya  / .  (1429)
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 19 października 

r.  b. 1852 do godziny lćj  » południa w biurze Sekrctoryatu j t n e -  
ralnego Rady Administracyjnej w gmachu Śgo Piotra przyjmowane 
będą w drodze licytacyi in minus sekretne deklaracye od mających 
chęć podjęcia się przedsiębiorstwa dostawy na czas od dnia Igo 
listopada r. b. lbó'4 do ostatn ego października 1853 r. m a t e r y a -  
ł ó w  p i ś m i e n n y c h  i innych p o t r z e b  k a n c e l a r y j n y c h ,  d l a  b i ó r  Adiui- 
natruu)  jnyclt i tądowyclt potrzebny oh , których kne it  w ogóle na 
s u m m ę  złp. 2 4 , 5 3 3  g r .  2 7  7a czyli » ł r .  5 8 1 4  k r .  m k .  j e s t  o b l i -
O/.011J'. Życzący eobie pndjgoia się tej dostawy deklaracye opieczę­
towane wedle wzoru w Dzienniku rządowym zamieszczonego, z po­
świadczeniem na kopercie z strony c. k. Kaisy poborowej co do 
złożenia tamże vadium do lic jtncyi w kwocie z łr .  500 mk. ozna­
czonego, w terminie i miejscu wyżej namienionem zechcą złożyć.

W arunki zaś jak  równie wzory, próby i wykazy, nmterynliów 
szczegółowe ceny obejmujące, będą mogli każdego czasu w  wspo- 
mnioneiu biórzc przejrzeć. — Kraków d. 12 psźd/iernika 1852.

Prezes V. M ichałow ski. — Sekr. jon. W asilew ski.

N. 33,596. (1426)

K u rs p ap ieró w  p ublicznych  i p ien iędzy .
W i e d e ń .  K ursa telegra ficzne  a  dnsa 14  P ^ d a ie rn .  Metaliki 5-proo. 

957,6- — Metaliki 4% -proO .  34% . -  M etalu,  4 -proc.  76'/ ,.  -  
4-proo. * 1 8 3 9  r . 1 4 l7 4 -  2 '/,-proo. 4 9 /a. -  i - proo 19ya. 
* ciągn. z 1830 r. 250, 302 '/ , .  -  AuS'  “ ^ " G, ^ .  ~  L <">dyn
11  2 9 - 3 0 7a kr. -  Paryż 137. -  Akcye Bankowe 1 3 4 1 . -  Akoye 
kolei żel. półn. Ferdyn. 2 4 0 .— Pożyczka z r. 18ol l i t .A 9 7 ’/16. 
B. 112%. — Ost-D nan Dampfsch. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  15 październ. Banknoty 90 Prnski kurant
103. — Imperyały ros. 34 gr. 2 4 . — Ruble "re?>r- *00 —
Dukaty 19 zło. gr. 20 — Listy Król. Pols, bez kup. dają 101 /3,
*ąda!ą.   L is ty  zast. galic. be« kup. Bi / 2 dają 9 j.
c w»noygery stare  1041', .  nowe 105.

■kors Iw ow H ki z dnia 11 październ. Dukat holend. S z łr .  2.9 k r .— 
Dukat co*. 5  ^  3 5  kr. — Półimperyał ros.  9 z łr .  39 kr. —

Obwieszczenie.
RADA MIASTA KRAKOWA.

W y d z ia ł  Administracyi i Skarbu.
Podaje do powszejhoej wiadomości,  iż w dniu 19 października 

r. b. tj. wtorek w godzinach rannych ,  odbywać się będzie w R a­
dzie miasta Krakowa w biórach wydziału Administracyi i Skarbu 
puniczna główna in plus licytacya na wypuszczenie w jeduorootna 
dzierżawę od dnia 1 stycznia 1833 r. do ostatniego grudnia tr! 
trwać mająca, prawa do wyszynku wszelkich trunków w drobnych 
miarach we wsi Grzigórzkach własnością miejską będącej. Cena 
czynszu dzierżawnego ustanawianą j est óo z łr .  85 i n t . ,  a vad um 
przy licytacyi złożyć się winne ' ' J ’11"61 ® innych warun­
kach każdego czasu w biórzc Rady Miejskiej dowicdłicć sie można.

Kraków dnia 4 października 18 r.
V ice-Prczes J . Paprocki.

’/ A. S ek r. J ln y , J .  Estreicher.

Obwieszczenie
W  dniu dziewiętnastym paździt’rnik* 1852 r. o godzinie 9 z rana
r .  1 * •  IY1 1)1 I* n o  Ir a  w . ̂      1    L — J . l .

przez
maita
sprzęty

(1427)

O ozem chęć |,oy 
Kraków dnia l ig o  paździer"1 a •’ r.

Ignacy P iekarski, e. k. kom. sad.

in § J f a iy  •

p
ospieszam donieść Szanowny'11 Intercsscutom, iż po krótkićj 

przerwie na nowo rozpoczą'fc," , moje czynności piś­
mienne. Załatwiajao takowe *  )D nBJki otszym czasie. 

(1402-2-3) ‘ 
przy ulicy Grodzkićj N. I 8''

' i ' e « s a r c * y l * ,
!u Pana Brześciańskiego.

Ł E M C Y E
p°jed)  ńcze  lub zbiorowe  
J ę z y k a

każdej chwili rozpooaąć się mogące. O.oba ogłaaeająe* j», »na Ję­
zyk ten nietylko gramatykaluie, ale nawet i praktycznie. Pięciole- 
tu pobyt n* uuiwersytccie paryskim może a ła iy ć  ■* rękojmie. 

1 odejmuje się uczęaiC!, ł(; j 0 dnn)n lab przyjmować u siebie. Lekcye 
poje yucze co do eony podług umowy. L ikcye  zbiorowe (w  kilku 
w 5ciu lu ,  6 ciu) po 10 złotych polskich od osoby miesięcznie, 
godzina codziennie. Zgłosić się osobiście lub l atownie między go­
dziną a 14 do domu pod L. 237 na ulioy Brackiej na pierwssem 
piętrze tv kamienicy pani Dzwonkowskiej.

«J a k o t e ż 
ŁeKcye pojedyncze lub zbiorowe

języka polskiego i literatury polskiej
dla Polaków, Niemców i Francuzów.

Ktoby sobie życzył  agłosić się j*k w y ż e j  do domu pod L. 237 
przy ulicy Brackiej. £JS3F“  Co do oeny i warunków podobnież jak  
wyżej. (1417-1 -3 )

Cfstatnic Wiadomości.

W iedeń 12 października, 
tu W kwestyi orgmiizacyi wewnętrznej wszystko w za­

wieszeniu do powrotu N. Pana. Pian, którego główne  
zarysy juź wiadome, jest zupełnie golów. Ostatnie zebra­
nia Rady ministrów były jednoczesnemu wprowadzeniu go 
we wszystkie gałęzie poświęcone.

Depesze urzędowe odebrane tu wczoraj ze Stambułu, 
niepotwierdzają poęłoski o odwołaniu tutejszego posła 
tureckiego, Arif EflTendi. Była wprawdzie o tern mowa i 
w Stambule, ale decyzya dywanu nie nastąpiła.

Hr. Ward, poseł parmeński przy tutejszym dworze, w y-  
jechftł do Madrytu z missyą od księcia Parmy, tyczącą 
się interesów familijnych.

Depesza urzędowa z Neapolu donosi,  źe J. K. Mość 
Ferdynand I. wypłynął z flotyllą, złożoną z 6ciu statków' 
parowych, dla zwiedzenia brzegów adryatyekich.

Dzieło pana Wurzbach o kościołach krakowskich juź 
w druku.

O pobycie N. Pana następujące nadeszły depesze tele­
gra liczne:

Pordcnone 11 paźdz. godz. 3 3/4 popołud. J. C. K. Apost. 
Mość udał się dziś rano o w pół do 9tej w powozie na 
błonie Aviano na ćwiczenia wojskowe które mimo gw a ł-  
t , tw e g o  zaraz z początku deszczu, o d b y ł y  się pod dowódz­
twem Cold iii. lir. Falkenhain. Ponieważ potoki między Por-  
denone i Gorycyą wzbierać juź zaczęły, i należało się 
obawiać przerwania komunikacyi, przeto J. C. Mość raczył 
dziś jeszcze o 3 ' /2 pepoł. w najlepszem zdrowiu puścić 
się w podróż do Ftume.

Tryest  11 paźdz. godz. i  1 */2 w nocy. Przed kwadran­
sem J. C. K. Apost. Mość w podroży swojej z Pordenone do 
Ftume z powrotem, przejechał wyżyny pod Opczyną. N. 
Panu towarzyszy p. namiestnik lir. WimpSen.

Palm a-N uora  11 paźdz. 7 godz. wieczór. J. C. K. Ap. 
Mość przyspieszył odiazd swój z Pordenone o jeden dzień 
i dziś o godz. 3 ' /a odjechał z powrotem do Fiurne w naj­
lepszem zdrowiu. Mimo nieustającego deszczu, N. Pan 
był świadkiem wielkich obrotów wojskowych w towarzy­
stwie J. K. W. Księcia Parmy. Tuż przed odjazdem 36 par 
młodych z Friaulu w rozmaitych strójach wieśniaczych, 
miało szczęście wyprawiać narodowe tańce w dziedzińcu 
mieszkania cesarskiego. Lubo wiadomość o odjezdzie na 
godzinę tylko wprzód wiadoma była, mieszkańcy okoli­
czni nadciągnęli licznie, aby NPanu w przejeździe nad­
syłać okrzyki radości. Palma-Nuova rzęsisto była oświe­
tli na. JCMusc kazał odbyć defiladę wojsk rozstawionych.
0  godz. 6 */a JCMość przejechał granicę wenecka.

—  Depesza telegraficzna z Paryża l i g o  donosi: Treść 
mowy księcia prezydenta w Bordeaux była następująca- 
Jeżeli dobro kraju ma być popierane, potrzeba przede- 
wszystkiem stworzyć zaufanie w teraźniejszość i bezpie­
czeństwo na przyszrość. Dla tego Francya pragnie ce­
sarstwa. Mówią źe cesarstwo to wojna; ja mówię, źe  
cesarstwo to pokój. Gdyż Francya chce pokoju, a kiedy 
Francya jest zadowolona, wtedy pokój na świecie. Na­
stępnie mowa wylicza zdobycze zamierzone przez księcia 
na poparcie pokoju i pomyślności i końezy słowami: YVy 
wszyscy którzy mię słyszycie i tak jak ja szczęścia oj­
czyzny pragniecie, jesteście moimi żołnierzami. Renta 
4  '/2%  106. 50 —  3%  80. 40.

—  Depesza z Brukselli 12go donosi: Utworzenie ga­
binetu natrafia na małe przeszkody z powodu niejakich 
trudności w programie ministerstwa.

r e d a k t o r  ODPOWIEDZIALNY: k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i .
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